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Szanownemu Duchowieństwu, 
kolegom, przyjaciołom, tak miej
scowym jak i tym, którzy z dal
szych stron rodążyli ouuać 03tu
Lnią posługę ś. p. Mężowi memu, 
TOWIHzystwu farmaceutycznemu, 
chól·om amutorakim, oraz tym 
któl·zy ponaddyłali mi pełne 
wspótczucia telegramy i tym 
wszystkim któt·zy mimo stm· 
Rznej niepogody odprowadzili nu 
miejRce wiecznego spoc7.ynku dro
gie mi zwłoki, składam tu słowa 
gorącej i najserut.czniejszej po. 
uzięki! 

l1~llł'yj(f, Glf,mpf 
~ rod~'lłq. 

Z Miasta i Okolic. 

Bezultat wybol·ów do Towa
rzystwa Dob"nczynnosci dllia 30-~o z m.: 
Jakkolwiek na zeszłoniedzielne zebranie 
stawiła się spora ilość wybot·ców, uo urny 
jednak wyborczej, zgłosiło się ich tylko 64. Po 
zapisaniu kartek i obliczeniu gtoso"v okuzuło 
się, że zostali wybranymi: d() Rady Zal·zą
dzr.jącej pp. ks. Zagrzejewski Ant/mi (gl. 
55), Cholewicki Jan (gl. 51), Ru~ocki Lu
domit· (gl. 45), Kański Joruan (gl. 44), 
Młodowski Stefan (41), Wolski Włudy. 
sław (41), Jakubowski Julijun (39), Du· 
dziński Flory jan (37), Sobański Antoni (35), 
Strzyżowski Antoni (31), Jal·nnszkiewicz 
Antoni (30), Mo,·ozewicz Jan (25), y,lf·k 
Wilhelm (24), Zaleaki Władysław (22), 
Czekaiski Józef (19), Wolski Emil (17), 
Babicki Aleksanucr (16), Holewiński Ste
fan (16), Knichowiecki Julijan (13), Woj
ciechowski Ludwik (12). Stroński Jan (11), 
Ku:i.elewski Stanisław (10). 

Ustuwa wymaga wyboru 12 członków 
Rady i 4 zastępców. Tym splIsobem pier
wsze 12 otlób z powyższej listy wejśó po· 
winny były do składu Zarządu; poniewuż 
jednak jeszcze pued głosowaniem zrzekli 
się mandatu pp. Cholewicki i Strzyżowski, 
a nazuj utrz na posiedzeniu Rady z.rzekb 
się go pp. Młodowski, Morozewicz, Wolski 
Wf. i Wolski Emil-pozostali przeto stl1no
wią i Radę i zastępców. 

Do Rady \\ ięc ostatecznie weszli pll: 
1) X. Zugrzejewski - 2) Rusocki - 3) 
Kańaki J. - 4) Jakubowski J. - 5) 
Dlldziński - 6) Sobuński - 7) Jamu-
8zkiewicz-8) Yot·k-9) Zaleski-lO) Cze
kalski-·U) Bubicki-12) Holewiński. Na 
zastępców pp.: 1) Knichov,iecki-2) Woj
oiechowski-3) Stroński- 4) Kużelewski. 

Tak ukonstytuowana rau'l wybt·ała na 
prezyuującego swego p. Jor·uana K:~ńskiego, 
na zastępcę tegoż p. Flory jana Dudzińśkie
~o, na sekretal·za p. Józef l Czekuiskiego 
i na skarbnika ks. Zagt·zejewskicgo. 

Do Komisyi RewiZYJnej na ogólnem zgl·O
wadzeniu (,t,·r.YlIluli ~tO:lów: 49 p. Godle
wski Konstanty, 45 p. ChyliczkolVski Ty
tus, 44 p. Trojanowski Eugenijusz, 24 p. 
Fili paki Kurol. 

. - Vpowa,żllienie. Przyjmo,,'ania pre
nnmeraty i ogłoszeń do "Tygodnia" w Ra
Ulic i powl'ecie rawslciem, podjął się łaska
wie p. Słanis;lato Rózycki, któremu tez 
odpowiedni kwitaryjusz został wręczony i 
i nazwisko wydrukowane w nagłówku 
"Tygodnia" w liście osób, u których mor,na 
składać prenumeratę i wszelkiego rodzaju 
ogłoszenia i reklamy. 

- ~lłl'~ypomin(lmu o mujl)cych ",ię 
odbyć w niedzielę dnia 7 b. m. wybot·ach 
na członków Rady Nadzo,·czej struży ognio
wej, oraz na Naczelnika głównegO) tejże 
i jtlgo pomocnika. 

- Pod(f,t1ri miejs/.ie przypadająIle 
do opłaty IV miesiącu lutym SI} następują.
ce: kontyngens liwet'llnkowy, składka (ho
gOWII, składka szpitalna. Za uchybienie 
tel·minu w opłacie pierwszego z nich opła
ca się kam w stosunim 12%. 

- Sprzedano z udziałem ban
ku włościańskiego, pt·zed notal·ju
ozem K. Filipskim w Piotrkowie: l) 293 
m. 14 pr. ziemi z ogólnej pl·zestrzeni dób,· 
Zaborów i Komorów, p-tu brzezińskiego 
Maryi Rode, za ,·s. <::2,494. Akt sprzedaży zu
w:lrty został 4 listopada 1891 r. Bank wto
ściański udzielił pożyczki r8_ 15,:360; resztę 
zaś w ilości 7133, dopłacili nauywcy wło
ścianie. Z'\ aktem kwitu z daty 30 gru· 
dnia 1891 rs. z pożyozki Banku wlościań
skiegll, wypłacono Towarzystwu Kt·edyto
wemu Ziemskiemu rs. 10470 k. 61, u po
zostałe rs, 4889 k. 36 właścicieloe Maryi 
Rode.-2) 107 m. 37 pr. z ogólnej pr7.est,·ze
ni d6br Byszewo p-tu Bt·zezińskiego, Plich
ty, za rs. 6955. Akt sprzedaży sporządzo
uy zO\ltał ~4 pużuziernika 1891 I·, Bank wło
ściański udzielił pożyczki l·S. 4500; za~ re
sztę rs. 2455 dopłacili nabywcy włościanie. 
Za aktem kwitu z d. 21 listopada 1891 r. 
pożyczka Banku włościańskiego w ilosci rs. 
4500 w całości sprzedającemu p. Plichcie 
wypłaconą została. 

- (Nades~ane). OJ pana nuczeln.i· 
ku powiatu będzińskiego, ot'·:tymujemy co 

nasqlJuje: "W .N·rze 47 gllzct)" ,,'1'yuzi<:!tl" 
wydruko wano w wiallomościach "Z miasta 
i okolicy", że w Sosnowcu, jakiś mężczy
zna przebrany zu kobietę obchodzit nie
któryoh tamecznych mieszkańców, proszl}C 
o przyjęcie go na nocle~. Poniewl;lź 
II rzędowe spra wdzenie tej wiauomości 
nie dowiodto, aby fakt podobny miał 
miejsce, przeto mam honor prosić Szuno
wnego Pana o zamieszozenie w swem pi
śmie niniejszego za przeczeniu". 

- Zm,iany w duchowień.łtwie .. 
Wikuf"yjusze paf"ufij: Mstowa, ks. Bolesław 
Wróblewski i PrzYI·owu ks. Wawrzyniec 
Głogowski pt·zeniesieni zostali uo pflrl~fi Ś. 
Bal·bary w Czę,tollhowie, wikut·yjusz parafii 
Slużewo, ks. Józd G ')golewski do parafii 
~?ulejów, ks. Walenty Lanuowicz do pat·aai 
S. K,·zyża w Łouzi, wilwl·yjusz dyjakon 
Józef Czupryńt!ki do parafii Pajęczno. 

- Naj'w!Jżs~a nagrolla. C~t.mek 
kr>mi"yi poblIrowej p-tu łl'Ski':!ł:o, Włodzio 
mierz Kręski, otnymał orUct· 8-0"0 Stanisła-
wa 3-g:0 stopniu. '" 

. - ,~ tlpl·aw.ie ~bożowej. Naczel
D1k pOWiatu bęuzlńak,ego zażąuał od eks
pedycyi sosllowickiej sfot·mowania i złoże
nia sobit' na uzień 2 lutego wykazu o iloś
ci wagonów przybyłych z pszenicą, żytem, 
o wsem, kartoflami i Ilł::~ą z Cesarst wa i Kró· 
lestwa w roku 1890 i drugiej potowie 1891. 
Nadto, ile rzec.lonych wyżej produktów rol
nyoh w obu tych terminach wysłano koleją 
żelazną za granioę i wiele pozostawiono no. 
miejscowe potrzeby w kraju, z wyszczegól. 
nicniem nazwisk miejscowych kupców zbo
żowych. 

, 
~ Zqdanie lnu. W obecnym tygo

dnIU, z zagranicy nadeszły znaczne zamó
wienia na leni wobec tego kupcy w Sosno
wcu zażądali takowego od swych dostawców 
z Bobrowic i Nieliynaj zapytywano też się, 
jaką jeszoze ilość lnu, oprócz żądanego, 
można nabyć w Cesarstwie aby takowy 
przeznaczyć na wywóz za granicę. 

- HODłuyja. W d. 31 z. m. przyby
ła do Sosnowca komisyj", w celu oszaco
wania na gruncie majątku, będ~ce~o wlas
nościl} "Snsnowickiego towarzystwa kopalń 
i zakt. hutniczych". Z rumienia rządu wyz
naczeni zostali uo takowej: sędzia pokoju 
Jakimowi\lz i komisarz do spt·aw włościań
>ikich Lubicki. 

- Przejazd Nast~pc!J t"onłJ 
S~wed~kiego. W dniu 9'Ylll b.rn. spo
dziewany jest przejazd Ztl granicę, przez 
Sosnowiec, w powrocie z Petet·sbut·gtl J. 
K. M. Następcy tronu szwedzkiego. Przy
być ma drogą iwangrodzką, specyjcllnym 
ekstra pociągiem. - Obecnie czynią się na 
obu dworcach kolei :ielaznych, tak wiedeń
skim jak i iwangrodzkim, przygotowania 
w celu udekorowania takowych flugami i 
przystrojenia zielenią. 
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~ Dl P'l':u!§:łym !ygodniu W!Jm 
buchł g'l'o~ny pozar w Sielcu 
o godzinie Z-ej po północy. Przybyłe stl'aże 
z miejscowych fJbryk zdołały opanować 
ogień, i tylko jeden budynek doszczętnie 
zgorzał. 

- Bo:bicie $i~ pociągu. Z'lrządy 
kolei krajowych w (hodze telegraficznej 
zostały powiadomione, że skutkiem rozbiciu 
się pociąt!u, uszkodzenia dl'ogi i mostu nu 
kolei Jekutil'inieńskiej - ta ostutnia i kolej 
Doniecka od 2:i Stycznia r. b., aż do cza
su odwołania, zl'zucają z siebie odpowie
dzialność za tCl'minową dostawę towarów, 
idących tum z tutejszego kraju. 

- Zakłady pr:em!Jdowe bron
:u fQ§fo'l'owego v(ln J\llinstermanna w 
Sosnowcu otl'zymaty ofertę od Rozengarte
na w Petel'sbul'!~u na dostawę 100 pudów 
metnlu lagrowego (lagermetalI) po 16 rs. 
za pud f!'anco \V Ul'sza wa. 

- Targni~cie §i~ 'na życie, W 
dniu a-im b. m, o g. 2-ej po pl)łudniu nu 
staoyi Ni wka, pomocnik ekspedytora, p, 
Jan Gel'ułtowski, tl'Zykrotnym wystrzałem 
z rewol weru pOl'lmił się. Wez wuny natych
miast tdegl'afem doktól' kolejowy, po do
pełnieniu opatl'llnku ran, znalazł niedoszłe· 
go Ramobójcę w stunie groźnym, lecz nie 
skonstatował niebezpieczeństwa utraty ży. 
cia. G. oddany został pod nadzór żandur
mil, zażądanego z Sosnowca pl'zez tamtej
szego zawiadowcę stacyi, gdy t zach9dzi 
obawa, aby G. ponownie nie targnął się 
na własne życie, 

- f67 SosnOll'CU na porządku dzien
nym jeżeli nie napady lub kradzieże, to 
jakieś nadzwyczajne nieludzkie wybryki, 
Oto nie tak dawno, jak ktoś położył ka
wałek dynamitu n:.: ulilly w pobliżu zabu
dowań fabryki Huldschińskiego; skutkiem 
eksplozyi dynamitu powylutywały szyby w 
jednym z budynków mieszkalnych. Dobrze, 
te podówczas nikt tamtędy nie przechodził, 
W jakim celu to uczyniono-dvtąd nie wia
domo, jak również nie wyśledzono spra
wcy wypadku. W niedługim czasie po
tem na iydka zdążającego z rachunka
mi do fulll'yki, 21 lasu około Milowic wy
pudło czterech drabów, gl'oiąc mu nożami, 
ekoro będzie się chciał bronić i niepozwo
li się zrewidować. Wobec takiego położe
nia żydek nie sta wiał łotrom nujml1iejsze
go oporuj ci zaś, zatl'zyma wszy pl'zy sobie 
tylko jego gotówkę IV iloś"i 45 rubli, resztę 
rzeczy, juk kwity i zegarek, zWl'ócili mu i 
zniknęli w głębi lasu. 

- fTypadel, na Iwlei, W dniu 28 
z. m. podczas wejściu n ,l stacyję Jęrh'zejów 
pociągu towul'owego, w odległości 50 sąż· 
ni od pola, \\ yskoczył koń z bryczką i wpad ł 
na plllnt kolei, dOiitając się pod tenże po
ci ąf!' , któl'y chwilowo został wstrzymany.
Opró?z uszkodzenia bryczki-innego wypad
ku nIe było, 

- I#' Łodrzi buwią w tej chwili ku
pcy z południowych gubemij cesal'stwa, w 
celu zaopatrzenia się w letni ŁOWili' bawet
niany. Sądząc z terttźniejszego doraźnego 
zbytu, głównie "bukskinów" - popyt tego
rocznego sezonu letniego na wYI'oby łódz
kie bawełniane zapowiadałby się woale nie
źle. Jak utrzymują świauomi rzeczy, da
wno już kupey I'osyjscy nie zgłaszali się z Z!l
potJ-zebowaniami swemi tak wczesnie jak 
w tym roku. 

- Z Dąbrowy pidzą do .. Kuryjel'a 
Wal'ezawskiego," że ostateczne odd/lnie za
kładów hutniczych oruz kopalń rządowych 
nowemu tOW!lI'zystwu nustąpiło dnia 31 
stycznia IV ooecnoślli naczelnika zakładów 
górniczych w Królestwie Polskiem, inży
niera Choroszewskiego. Towarzystwo z wio
sną ma zacząć swoją działalność na szel'o
ką skalę. Kl'ążą j~dnakże WleSC!, iż podo
bno nie wszystkie gatęzie będą eksploato-

TYDZIEŃ 

wane: część ma być wydzierżawiona nowej 
grupie kapitalistów. 

- uNad:ieja," stowarzyszenie spo, 
żywcze w Dąbrowie w dniu 24 stycznia 
święcilo uroczystość otwarcia nowej filii 
swej we wsi Zagórze, gdzie liczna rzesza 
gÓl'ników z kopalń nkolicznych nie ma IV 

pobliżu odpowicunioh put!'zebtm sklepów. 

- Dl Dąbł'owie GÓ"nic:ej zmarł 
IV dniu 26'ym b. m. po długiej clu)I'obie 
Roman POI·aj Gru~zczyński, inżynier huty 
bankowej w Dąbrowie. 

- VVYI.adld w obrębie gubernii. 
W drugiej połowie grudnia. r, z. było poż'\rów 10, 
'" tej liczbie z podpalenia 3 nieastl'ożności 1; nie
dbałego trzymania komiuów 4, straty wyoouą 
25162 rs, Wypadków oaglej śmierei było 6, otru· 
cie 1, znalpziollo 1 trupa, ~r2.bicży był.:> 10, 

- Sprosto-vvanie. W artykuliku o dosta
wie węgla dla kolei PSkowsko.Rygskiej, zalUies~
czonym w zeszłym numerze .Tygoduia" winuo być: 
Z rlo~tawy 200,000 pudów dziennie po 3600-a nie 
6360; rlalcj, dostawa letnia od 13 kwietnia. do 13 
paź lziernika ma wynieść nie 70,000 pud. a.le 700,000 
pudów, 

Wiadomości Bieżące. 

_ Cła "Peterb. wiedomosti" don08z'}, że 
w bieżącym tygodniu w radzie państwa roz
patrywano będzie podunie towal'zystwa po
pierania pl'zemystu i handlll, dotyczące zwro· 
tu ceł od tOlvarów bawelnianycb, wywożo
nych za gl'anicę, podniesionej przez fabl'y
kuntów ,łóuzkich i moskiewskich. 

= Zapowiedź wykupu kolei terespolskiej 
potwiel'dza się z pewnych źl'ódet, jak dono
si "KUI'yjer codzienny". Wkrótce wyzna
czoną będzie komisyju. ze etI'ony ministe· 
stel'yjum komunikacyi, skarbu, kontroli pdń
:'twowej i towarzystwa kolei, dla ocenienia 
inwenturza i taboru. 

Przemysł i Handel. 

~ Ceny welny z przyszłej strzyży wio
sennej -jak donoszą z Lublina - spadają; 
obecnie otrzymać można za kamień zale· 
dwie 14 rubli, t, j. o 3 !'Uble mniej niż 
płaconn o tej porze w roku zeszłym. 

@ Zniżkę cen kawy, "Petel'b. wiedomoeti U 

zapowiadają zpolVodu dowiezienia znacznych 
ilości tego pI'oduktu z ostatniego zbior~. 

@ W celu zachęty do fabl'ykacyi win z 
owoców i jagód, jak donosi petel'BbuI'ski 
"Listok". mają być zapewnione pewne ul, 
gi dla fabrykantów. 

Sprawy Ziemiańskie. 

x W łonie towarzystw rolniczych na połu
dniu powatata myśl zułożenia całej sieci kó
łek l'olniezych, które pozostawałyby ze so
bą w pewnym związku i pod ogólnym kie
runkiem instytucyi oentralnej. Projekt wzo
['uje się na angielskiem "A~ricultar socie
tyU i niemieckiem towarzystwie rolniczem, 

X Zebranie Ogólne Wladz Towarzystwa 
Kredytowego, w celu rozpoznania przy~o
towanego przez delegacyję instrukcyjną 
projektu pierw~zej części Instrukcyi rozwi
jującej ustawę Towarzystwu z 1'.1888, zwo
łane zostało na dzień 4 marca r. b. Dyre
kcyja G łówna, zawiadamiając o tom preze
sów Dyrekcyj Szczel1ótowych, wezw!\ła 
tychże na rzeczony termin w tych dniach 
do Warszawy. 

X Przemysł rolny. Zeszłoroczne st~rania za
rządu towlll'zystwa jedwabniczego u mini
stra dóbt· państwa, osiągnęły skutek pożą.da
ny i z wiosn~ roku bieżącei!1) w leśnictwach 
skarbowych Kr6leltwl\ dokonane będą zasie , 

wy rnol'\vy białej, dla zaprowadzeni!l szkó
łek tego rodzaju płonek w latach następnych. 
Tymczasem posiadacz stal'annie prowadzo
nych szkółek morwowych przy browarze w 
mieście gubernijalnem Siedlcach. p. Wolski, 
sprzedając CJzteroletnie płonki po nacIer niz
kiej oenie, 4 ruble za setkę, pomimo to za~ 
deklurował towal'zy~twu jedwabniczemu po 
l'ublu ofiary od każdej setki sprzedaży z 
wiosną. Kto więc sadzić zamierza drzewa 
morwowe z wiosną, nieohże się po płllnki 
zwraca do niego z zamówieniem zawczasu. 

Fijołcld IIcż rozkosly w jednym wyrazie! Jakże 
piękny, a z jaką tęsknotą oczekiwany jest ten zwia· 
stun wiosny, który pierwszy wonią swą roznosi 
chwałę zmartwychvritania ożywc1iego cifpła, a z 
uiem nuwego życia, marzE'ń i nadziei. Wiosna! Fi
jołeld To dwa Wjl'lIzy, które sit< uzupełniaj!!; wobec 
nich zda się, że i świat piękniejszy i ludzie są lepsi. 
L!stki fiJołka lr8ztaltem podobne do SOI'ca, są jaklly 
uosobi/'n'em miłości, a dzwonki jego kwiatu gło, 
szą potęgę piękności, wdzięku i prostoty. Fijołek, 
to p:'awdzhvy ary~tokrata wśród kwiató\'I': potęZny 
swoją pięknością, bojnie roztlcza z ukrycia wuń 
svroją, a skromny i nie napuszony, Knmu widok je
go nie pr7ypomlli jakiejś radosnflj prze,złości, miłe
go wspomnieuia, choć jednej s7.czę!i eia ellwilki? 

Nietylko świat d~isiejBzy tak entuzjastycznie lubi 
fijołki. Narody starożytne uwaiały gó, jako symbol 
dziewiczości, a młode dziewczęta. umierające w wio
śnie życia swego lIyty ozdabiane ,"ieńcami z flioł
)ców, Grecj, ci sławui artyści, ci mal'zyciele wzniośli, 
przyznawali fijolkowi początek niebiański, Podług 

nich, gdy z2kochany Apollo ubiegał się o piękną córę 
A'bisa, bogowie zmiękczfmi aiebezpieczeńst ,~em, 
które zagrahło młodej dziewicy, gdy zmęczoaa prze
chadzką, miała paść w moc bożka słoilca, przemie
nili ją w fij olelt, 

Fljolek sławny jest niotylko przez swą pię
kność i wOll upajającą-pOSiadl 00 także i przy'uio
ty uzdl'awiania, koi bowiem ból piersiowy, katar 
płuc, zapalenie gardła. i t, d. jak cllce stara. mc dy
cynII; ni~zczy pa~użyty wewnętrzne u dzieci podług 
nowej teoryi, a liścia jego podobno skutecznie od
działywają na rauy, Słowem, działanie tej roślinki 
jest prawie wszechstronne, 

Każdy, kto lila choć maleńki skra wek ziemi 
ffi<,że hodowae fljołld - tembardtie.i, że CHla 
tak niewiele zachodu potrzebują. Fijołki można 
rozmna:'zać h uasienia i wtenczas wysiewa.my je 
bądź ua zimnym ill'pC'kcie, bądż w małych skrzy
neczkach ziemią n'lpełuiouych i po zlljściu młode 
rośl!nki rozsadzam y wprost na mifjsca stałfl, lub 
tez za pomocą rozs,dzaoill kozaczków ze szkółki, 
I ub przesadza nia staryeb, 

F, Ci~chomski. 

ROZMAITOŚCI. 

o Cywilizacyja, j a.1)oliska. Rząd japoń
ski nie przestaje cywilizować swojego kraju na spo· 
sób europejski: powiększył swe autrybucyje, utwo
rzył 12 ministeryjów, 2 izby z radą stanu, armię 
podług ostatniego wzol'n, zakupił w curnpie pancer
niki i tOl'pcQowce, Ponieważ to wszystko dyjablo 
drogo kosztuje, musiano więe naśladować Europę i 
w systemie skarhowym. Powiększono podatki, wy
puszczono monetę papiel'ovr!! i zaciągnięto pożycz
ki, których spłab poeiJhtnia więcllj niż 1/, ('zęść do
chodó,,,. Zdaje się jednak, że lud japońki nie umiał 
oeenić zasług tej skopiowanej eywilizacyi i skorzy
stał z głosowania powszechnego, ahy wysła.ć do iz
by dtlputowanyeh z opozycyi. Rząd Ule mógł znieść 
tej czarnej niewdzięcznolici, zrobił zamach stanu, 
rozwiązał izby, a wolnośei pra~.f na102ył wędzidła. 
Mimo to, w dziennikach opo~ycyj nych japońskiCh 
nie przestają drukować zjadliwych krytyk ua oso
bistości wysoko postawione, Z pOWOd 11 tych wy
pa.dkÓw japońskicb, jeden z dziennil<ów franc!lzkich 
przytacza satyryczny, ale i charakterystycz!lY wy
jątek, pomieszczony w książce: .Japonia za dni na
szych: 

Pies japoński-nawpół dziki-mówił do psa za
granicznego: 

- Jakiś ty szczęśliwy! twój p1n ~awsze cię głasz
cze i daje ci dobre bwałki; ja błądzę pl'~ygodnie 
po nlieaeb, bez protekcyi i odbieram tylko uderze
nia no~ą lub kijem. 

- To wina twojego złego charakteru,-odpowiada 
pies zagraniczny.-Szczeltasz ua wszystkich i zawsze 
chcesz gl'YŹć ludzi. Ja zostawiam W spokoju ludzi 
ucZCiWYCh i szczekam tylko na złodziei. 

- Szc?ęśliwy twój kl"l,j, w którym można odro· 
żuić jednych od drugich!-odrzekł czworonóg ja
poński;-ulituj się"laj mi kilka lekcyj. 

Tamten zgadza się; ob1 biegaj/ł po wsi. Z począ
tku wszystko szło dobrze; leez g Ity weszli do mia
sta urzędowego, zatrzymali się p~zej ministeryjulll 
fiuansów. Tlt pies japouski pocqł straszliwie szczekail. 
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- Co znowu? Co robisz?-pyt.a go towa rzysz. 
- Ej, kolego, czyżeś mi nie kazał Rzczekać na 

złodziei? 
Czy ten pies niecywiliz )wany będzie się zawsze 

zadawalniał szczekaniem? A może tei: zakończy ką-
saniem?. (oDzien. Łóliddn) 

D ltlózg dziecięcy. Mózg dziecięcy stosun
ItOwo do wagi ciała, jest większy niż u lud7.1 doro
słych, lecz za to znacznie miększy, gd yż jego splo' 
ty wykształcają się ostatecznie do 7 roku życia. 
Stanowi to jedną z przyczyn, dla której wcz.e~na na
uka bywa niebezpieczną. Serce dziecka bije szvb· 
ciej niż ezłowieka do"osłego, I':tą'l też i obieg krwi 
jelit prędszym, skntkiem czego przyspiesza się cały 
proces organicznI' . To teZ usposabia o wiele znacz· 
niej ustrój dziecięcy do cborób rozm'litycb, lJi~ Ol" 
ganizm ludzi dojrzałych. Cbamkter tych chorób 
jest nawet inny lIiż u dorosłych. prawdopodoboie 
2 tej przyczyny, że organizm dziecif;cy przedstawia 
glunt więe~j pfldatny dla odry, szkarlatyny i innycb 
tak zwanych chorób dl,iecięcycb, niż ust"ój organi
cmy ludzi dojrzałych. Znp~wniają, Ze i serce uipmo
mowlęcia nie rozrasta się powoli.-Te wszyst.kie oko· 
Iiczuości wymagają Wielkiej ostr01ności w obchodze· 
niu Się z ddeci~~iem, szczególniej pod wz!!,lęnem sy
stemu ncrwowegv. Wiuno ono być należyci e kar
mione i nŻY'''-:Ić dostatku snu; nie być zniewalane 
zbyt '''-!l/eśllie do nauki, co łącznie z \Dllemi wzru
szt'n;ami szkodliwie o(J dliaływa na ustrój mózgowy. 
Wszystkie d~ieci, ci~kawe żądne są pochwiIł, lecz 
przy tt'm mają nadzwyczajne poczucie sprawiedli
wości. W zwykłym stAnie Ilaturalnytn lubią dzieci 
zajęcie, a j~śli ui" oddają się takowemu, naó,vczas 
zacbodzi wątpliwość ':lO do ich zdrowia, CzułoM ich 
nerwowa wymaga tej ciągłej działalności, której też 
bezwarunkowo należy zadość uClynić: rączki dzie
cka winny być nieustannie zajęte jakąś robotą, bo 
inaczej. mogą coś sp~ocić niepożądanego. Dziecię ma 
przYl'odzony pop~d do ruszania wszystkiego, co ma 
pod ręką; jest to r)'s charakterystyczny wynikają
cy z potruby zajęcia oraz z żądzy dojścia przy· 
czyny i istoty przedmiotów. Dlatego jest nader po
żytecznfm dawać dziecku zabllwki, jakie ono może 
rozbiernć, wirlzi~ć powody ich ruchu itp. 

Takie to pohudld były w części podstawą metody fre
blowskiej. Lecz najgodniejszym je~t uwagi wiek dzie· 
ci między 12 a 15 rokiem, w którym wzro ' t i wy
ksztalcenie organiczne postępują nader s1.ybko, a 
czułość Mr"'owa dochodzi swego rozwo;u. W tym 
(Jkresie życia są im najwięcej potrzebne: powietrze 
czyste, światło słoneczne, ćwiczenia, obfitość poży. 
wnego i zdrowego pokarmu, a przy tern wszystkiem 
'dobre i regularne trawienie. Jest to perjocl nauki, 
ambicyi i zarozumiałości malc~, U\Vazlją.:ego się za 
rozumniejszego od innych. Wzmagająca się wtedy 
działaluość umy.łowa, powinna być bezw81'llnkowo 
kierowana przez dostrzegaw6zego i doświadczonego 
przewodnika, gdyz w braku takiego kierown ictwa, 
mózg rozwijać się będzie kosztpm inuycb orgutJów, 
Nie naleiy wymagać od mniej zdolnych dzieci, aby 
(Jne rywalizowały z więcej od siebill zdolnemi; w 
tej mierz" kouiecznym jest nie tylko wpływ do
mu, ale i szkoły, aby uspokoić pOCZUCie ambicyi 
w dziecku. Szczególniej nadzwyczaj mało jest 
zwracaną uwaga na sen dzieci w tym wieku i za
.równo tak chłopczyki jak i dziewczynki niedosypia
ją w owym życia okre~ie, czytając rzeczy zhyteczne, 
oddziaływające nieraz na podrażnienie nerwów. W 
tym też okresie zaczyna się szkodliwe prtyzwycza
janie do palenia, a na~"et nżywallill napojów spiry
tusowych, będ'l,cycb bardzo często przyczyną chorób 
sercowych.- WszylStko, cośmy wyżej powiedzieli, są 
tfl rzeczy znane; mimo to jednak, nieprzestl'zega· 
nie ich jest niemal ogóluem, a zachowywanie-wy
jątkowem, Jakkolwiekbądż, często powtarzanie tych 
reguł matkom i nanczycielom, za zlJytecwe poczy
tywanem być nie może. 

D Elektryczny powozik-samochód. 
.Elektrotechnik fr<lneuzki, Gr3figny, po znwdy:fikowa
lIiu jednego z systemów bateryi cbromo·kw;~sorodo· 
'wej, zna];lzł moźliwem utworzyć z takowei e lement 
wagi do 500 gral11mów, rozwijający w ciągu godzin 
4 i więcej, prąd, zupełnie dostateczny do biegu po 
gruncie lekkiego powoziku. Gl'afigny, zamiast ka
bryjoletu, zbudował zwykły welocyped trzykołowy, 
zamfeniając w takolvym siodełko na skrzynkę dl'e, 
wnianą z ha tory ją o 18 elementach, wagi 50 fun· 
tów,-która. komunikUje się z elektromotol'em, wa
gi 20 funtów. Caly mechanizm wraz z zaJ)asem pły
nu chroll1o-kwasorodowego dla bateryi waży około 
24 funtów; ciężar zaś samego welocypedu, bez przy
rządów rncchanicznydl, nie przeno~i 70 fuutów, tak, 
żn waga całego przyrządu w przybliżeniu przed~ta

'wia się od 320 do 330 fuotów.-Samochód elektl'y 
cZlIy Gra:fil{ny'ego bieży po zwykłej drodze z szyb
kością 22 wiorst ua gorlzinę; po dro.Jze zaś strnm~j 

TYDZIEŃ 
pod górę-lO, a z góry na dół mknie z 9zybk ością 
45 wiorst na godzinę. Eli:wipaz ten okazał się bar
d:t:o praktyczny, potrzebny bowiem na niego rozchód 
uie wynosi całego franka ua godzinę. Dot'ld pra
ktykowana jazda powozikami m echanicznemi po 
rłrogacb gruntowych odbywała się przy pomocy ak
knmlllatorów, zbyt niedogodnyeb IV miejscacb odda
lonych od urządzeń elektrycznych; dziś zaś bezpo
średnie zastosowanie do ekwipażu bateryi elektry. 
cznej, jednocześnie roznerzającej prąd i przenoszą
cej takowy do mechanizmu urucbomiającego-spra
wia ważn,! i w wyższym stopniu prak tyczną inno· 
wacyję w dziale elektrotechniki. Q. 

O Nowy SI,osób oświetlenia. W pałacu 
kryształowym w Londynie zaprowadzono od roku 
zapełuie nowe oświetlenie. które przeŚCiga o wiele 
dotychczasowe gazowe, a 'nawet i eh,ktryczne! No
wy ten rodzaj światła, tak zwany ~lucigen", pali 
się tak jasno, że zwykłe pismo czytać, lIIożna w 
odległo~ci 150 krokó",.-Przytem środek ten jest 
bardzo tani, ponieważ otrzymuje się go z pewnych 
odpadków przy wyrobie gazu; wartość zaś jego ró
wna się 1/10 wartości gazu i 1/20 elektryezności, przy 
l'ównej sile światła. Rzeczywista jego wyższo i ć po· 
lega jeszcze i na tem, że ono jest dla oczu mniej 
rażące, niż światło elektryczne, a zatem nadaj\' się 
do fabryk, nie potrzebując być zakrytem. Działanie 
światła otrzymuje się przy pomocy mieszaniny powie
trza zgęszczonego i drobbFh cząstec?ek Oleistych; 
ta nowa mieszanina pali się płoLDi"niem rówuym i 
nie wydaje światła migotli wego. 

Listy od Redakcyi. 

- Panu Oppenheimowi w Sosnowcu. Pismo nasze 
ekspedyjujemy pod pańskim adresem jak najregu
larniej; poczta miejscowa z każdego egzemplarza 
nas kwituj e. Jeżeli więc pomimo to, nie dochodzi 
ono Sz. Pana regularnie-widocznie giną egzempla
rze w Sosnowcu. 

- Panu X. X w Granicy. Dla wiadomosci Re· 
dakcyi potrzebne i est podanie nazwiska korespon
denta; w drUKU możemy je pominąć t.j. artykuł po· 
zostawić podcyfrowany literami X. X. 

Licyłacyje W obrębie gubernii. 

W dniu 30 stycznia (11 Intego) we wsi Stara
Wieś, gminie Roz!Jrza, na apuLlclaż kartofli od su
my 180 rs. 

- 21 marca (2 kwietnia) w sądzie zjalr.dowym w 
m. Piot I'kowie, na sprzedaż nieruchomości, na te· 
I'ytoryjum m. Piotrkowa pod M polic. 642, bypot. 
527, od Silmy 1000 rs. 

- 24 marca (5 kwietnia) w sądzie okręgowym 
w Piotrkowie, na spnedaż: 1) niernchomości w m. 
Łodzi pod N! hypot. 1365, polic. 27, od sumy 6JOO 
rs., 2) osady młynarskiej we wsi Rogóźnie w gmi· 
nie Chociw, w powiecie łaskim, od sumy 7500 rs. 
i niżej. 

~ 27 stycznia (8 lutego) we wsi Przecznie, gmi
nie WygiełŁów, n'l sprzedaż 300 półkllbicz. a~żni 
drzewa, od 2 rB. 2[, kop. ~ążcń. 

- 10 (22) lutego w urzędzie gminy Rszew w po
wiecie łódzki m, nil dzierżawę w 1892/, 1'. dochodów 
kasy bóżnicznej w Konstalltj'nowie. 

- Tegoż dnia w ul'zęclzie pOWiatu brzezińskiego, 
na 3-ch letnią dzierżawę dochodów z bydłobojni w 
Brzezinach, od sumy 825 roclInie in plus. 

- 3 (15) lutego w urzę1zie powiatu rawskiego, 
4 (16)-powiatu łaskiego, 10 (2:1) lutego-powiatu 
brzezińskiego, 11 (23) lutego - powiatu piotrkow
Skiego, na 3 ,ch letnią dziedawę propinacyi na grun
tach włościańskich tych powiatów. 

Kronika giełdowa. 

Kurs rubli weiąż niezmienny uie przedstawia ża_ 
dnego materyjało sprawozdawczego. Drobne fluktu· 
acyje kilkunastn kopiejek na stu markach nie na
dają się do uwag. Postanowiono widocznie, aby war-
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tość l'ubl a w złocie nie trzymała się wyżej normy 
dzisiejszej i decyzyj a ta wykony\vaną jest z bez
względną ścisłością. 

Papiery publiczne, a przynajmniej niektóre z nich, 
wciąż dr ozoją. Mamy tu na myśli listy zastawne 
ziemskie piątej Eeryi, za które zaphcono do 100 rs. 
95 kop. Kurs ten nader wygórowany. Tuż obok idą
ce listy zastawne m. Wal'S7,1wy z trudnością utrzy
mać się zdołały na stauowisku sto za sto. Obligi 
kanalizacyjne kupowano w większych su mach po 
99. Listy Łódzkitl mniej poządaue, czwarta se
ryja po 98.10 w podaży. Sześcioprocentowe listy 
prowincyjonalne po 104 w płaceniu. Rządowe wa
lory mniej ożywione. Likwidacyjue listy 97.70 w 
d użych i 97.45 w małycb sttukach. Pożyczki we
wnętrzne od 95 kop. 30 d'l rs. 95 kop. 15. Poiyczki 
wschodnie 102.50 za drogą i 103 za trzecią seryję. 
Dla pożyczek. premiowych usposobienie było bardzo 
\Uocne. Zapłacono 236 za pierwszą, 226 za drugą 

i do 202 za szlacheeką. Akcyjami obrotów nie do
konano. Za monety, wedle noto-vań "Biura Banko. 
wego Gazety Losowań", płacono: 

za markę 50 1/ , kop. 

n frank 40 3
/. " 

" gulden 87 " 

Ruch 1)ociąg6w 
dr. żel. na stacyi Piotrków na sezon zimowy 1891 r. 

a) w kierunku od.; m, 
Wa.'szawy do Gra-

g. 

nicy: 
N~ 1 Kuryjersld {przych. 12 42 } w nocy (2 klasy) \. odchod , 12 48 
N~ l) Pospieszny {PI'ZYCh. 9 52 } (3 1:1asy) odchod. 10 12 

zrana 

J\~ 7 Osobowy erzycu. 3 53 } po połu· 
(3 klasy) odchod. 4 3 dniu. 

b) w kierunku od Gm-
nicy do Warszawy: 

N~ 2 Kuryjerski erZYCh, 2 43 } w nocy (2 klasy) odthod, 2 49 
)&6 Pospieszny {prZyeh. 6 11 } wieczo· 

(3 klasy) odchod. 6 21 rem 

Ni 8 Osooo"'y {PI'ZYCh. 1 45 } w polu-
(3 klasy) odchod. 2 10 dnie, 

c) Pociągi mięjscowe 
(3 klasy) 

M 12{WYCh. z Piotrkowa 5 50 rano. 
},I 11 Przycb. '/, Wardz.t wy 10 30 wieczorem. 

}ił 15{WyCh, z Piotrkowa 7 00 wieczorem. 
}.8 16 Przych. z Sosnowca 10 50 rano, 

, -
• • ~~ ".;.' " ' . :: , : • l .1. 

ś. I p. 

Adam Mazurkiewicz 
właściciel dóbr Jankó\v w <Jubel'. 
piotrkowskiej, opatrzony ŚIV. ~a. 
kramentami zakoń<lzyt życie d. 28 
stycznia 1892 I'. przeży wszy bt 
73. Nabożeństwo żałobne Z!1 du
szę ś. p. Adama w kościele pn· 
rafijalnym w Budzis;l;e wic!l<lh i 
eksportacyja zwłok nn miejscowy 
cmentarz odbyła się w dniu l lu
te!!() r. b. O Q'()(hinie 11 z ranno 

Poleca się pierw.f,:-o'·Zę
dn!! a taili Hotel An

gielski w m. Ozęstocltowie$ w bliz
kości dworca kolei żelaznej. 

Z Cennika zb6z na gł6wniejszych rynkach Cesarstwa ogłaszanego przez 
MINISTERYJUM FINANSÓW 

z (lnia 19 (31) Gruclnia r. z. i ::!O Grudnia (1 Stycznia) r. b_ 

Uud:J. aj 'I, hui.a Petersburg Ryga Odessa I Rostow I Moskwa I Samara I Sal'atÓ\v I J elce 'Val'szawu 

Pszenica 
\
1 z.! ,.uU l za pud T za pUll 

II od 130 110 1:{5 k. od 1: I) tln 145 k. (Hl - do- I :tu (Jud I Jon pl!U I la plIIJ. I za pUli I 1.. .... Vt.. tJ I "-H PUtt -
k. oli 1:22 du 121 k . ('ItI l 30 tło ]4Q \e od ] 50 do H)?; k. 00 l 30 do 145 k. od 1211 Ih) 14 (, k. ou J:.łO clo 134 k. 

Ż y t o II za pud l .-.a. pud I za. pud 
od HiU do 13:> k. od l'!'! tiu 125 k. od - lio- l 'l.U P li I "-t1 pud l ZI\ pud I "-Ii pud l la !,tlll l zu pud 

k. ofl] 14 do 115 k. od 1:30 do 1~5 k . (Id 1SÓ do 1;';8 k. od 127 do la:ł It. nd 12ri d ·) I~S k. nd 1:j:! d.) 1!l3 k. 

O w i C s II la \Jutl l I.a P tli l I za. puu 
1111 ~,2 du !I:, kop. Hl Sb do 100 k. od - do- l .... a pull l I.a pU~l I za pud I za pud l Z/I 'IUIl I 7.t\ pud 

k. oll 87 dlJ MS kop. 011 84 clIJ 90 ki)!>. od - do - k. oli 8 l do 85 kop. nIl TU dd j':! kop. oII!}~ tło!)7 kq l. 
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NOWY WYNALAZEK 
Pierwsza Fabl'y]m .JIaszyn do Gilz maszynko

wych i nasypywanych niesklejanyell sprzedaje O lO?; 
taniej 0(1 cen dawnych. 

Przy zl1ldadzie Ul'ządziłem t'hbryli:Q gilz, które ]lrzy nabij:\nill 
nie pQkają, a Ilod,\wszy im tQ zaletę, iz Sll z doskonalej bilJllłki z watą 
hygioniczllą i twardym munsztukiem w o!lpowiedniem opakowanin, ma1\1 
nadzieję, iż l'z. :;"nbliczkośG nabierze przekonania do wyrobn s\"ojskiego. 

Adres: J. S. PIEKARA (\\. B. O.:fJ G8) 

'W"arsza 'vu. Ii.:ra.l.:o-vv ... ldc-Prze(l"nlieścic.łJl G. (3-1-~l) 

~,HURJER CODZIENNY'" 
ILUSTROW.\.NY 

Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 
Wych.od;.,t;i ""V 'W"arsza,vic (l,va razy <lziennie. 

Artykuły wstt;[lIle. Telegramy ajencyjne i od wbsnyeh koresponllen
tów. Informacyje. Kroniki: warszawska, prowillcyjoualna i zagrallicznl1. 
Sprawozdania z teatru, muzyki, literatury i sztuki. Kroniki sądowI'. Powie
~ci, nowelle i poezyje. Pelijetoll codzienny (Dzienniczek). Dział politFz· 
ny. Dział przemysłow·o-hancllowy. Kroniki Bolestawa Prusa. Portrety, i!u
stracyje wypadków bieząeych i szkice humorystyczne. 

\Y szcroldm kole współpracowników znajdują się naj poważniejsze w 
piśmiennictwie naszem pióra. 

Powic~ci w dodatku porannym drukowane są w formacie książkowym 
tak, azeby odcillek można skladaG i następnie oprawiać w książkę. 

No\vo przybyli 011 ::-\owego Roku prenumeratorzy otrzymać mogą po
czątek powie~ci Bolesława Prusa "Emancypantka" t. j. cały tom I i począ
tek drugiego za kopiejek 50. 

Warunki prenumeraty "Kurjera Codziennego:" 
na Pro""",oincyi miesięczuie 7''::> I.:op_ kwartalnie rs. 2 li:. 2'::> 

Adres: .dlmillistraeja "KURJEltA CODZIENKEGO" 
'\-Vars:.t>a -.w u, ulica T.l·ębacl<:a Nr 2. 

Hedaktor U.o. ,U •• ~. Olendzłii. Wydawcy Gcl'ctbIlCl' i \\'olff. 
nr. B. O. :\~ 55) (3-1-2) 

DOM BANKIERSKO· KOMISOWY 
MARKUSA GRADSTEINA 

W CZĘSTOCHOWIE, 
1. Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery publiczne, 

jako też' bauktoty i monety po kursie dziennym. 
2. Wystawia przekazy na miasta handlowe IV kraju 

i za~ranicn. 
3. Załatwia kupno i sprzedaż papierow publicznych na 

giełdach rosyjskich i zagranicznych. 
4. Ubezpiecza 5% rosyjskie premjo"e pożyczki od 

amortyzacyi. 
5. Skupuje papiery publiczne '","ylosowane. 
6, Przyjmuje do inkas.a weksle, frachty kolejowe i 

wszelkie wal'to~ci. 

Wml~ie zlecenia ~i~mienne w~~on~wane ~ą ~o~~imnie i a~uratnie. 
--- .. <- +. ;=>----

DOM HANDLOWO -SPE:OYCY JNY 
MARKtlSA ~,~) ADiSTEINA _____ ~ ~_,_~ ~.-v~~ . = ___ ."_1 

~ GRANICY 
filje w Szczakowie i w Sosnowcu. 

Załatwia punktualnie i akuratnie formalności celne 
i wszelkie czyuności wchodzące w zakres ekspedycyi 
po cenach przystępnych. (26-6-2) 

.000000000000000000000000000000000000000000008 
O O 

§ KSIĄŻKI FABRYCZNE § 
g do zapisywania K A U, jak również § 

~ KSIA~~LE~,~"~~~R!~!~ÓW ~ 
8 ~ ~ ~ ~~ ,Q~~\~~\~~ ~\ o §' ~@ ~~~~->g~,~~~~~;'~~ § 
o vi~-a-vj~ ~ądu ~~r~~owe~o W PWTR~~Wlt o 
o o g podług wzoru zatwierdzonego przez J\V. Gubernatora f'iotrkowskiego, g 
O wraz z II.orJnalllyn1 re~1Lla .. nilleln wewnętrznym fabryki, O 8 zatwierdzonym przez pana Inspektora Fabrycznego. g 
.00000000000000000000000000000000000000000000. 

Nowo zatwierdzone przez JW. )Iinistra Spraw "oewn~trznych bll-
cjonowane porl firmą 

"Warszawskie Biuro Ogłoszeń" 
zostało otwarte w Warszawie przy ulicy Wierzbow~j :-;1 8 

wprost Necalej. 'l'elefonl1.'Ii! JGl. (O- I ) 
Przyjmuje ogłQszenia do pism peryjodycznych, po ceuach redakcyjnych. 

-~-~KantorotWarty~~ód~9~terrano-dolO-terWieĆzor~- ~~-______________ WWW2 t'3S'if!&4tWWWA M$J!W 

"Uznane przez Rafl(! LuJwr:;lq w' \Varszltwie i Departament ;\Icdyczny 
w Petersburgu, potwierdzone przez p. J\Iinist..a t! . \V." 

Dla kasz.1~oyeh 1 osla,blQnyoh 
Słodowy EKSTRAKT i KARMELKI 

z miodu, słodu i 
Nagrodzonc na wyst. hy

gicliicZllo-lekarskiclt i 

F~RRrKl LELnVA W lV.~RSZ\ WIR 
Wyłączna sprzedaż w Aptekach i Składach aptecznych o 

TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE 
Oczyszczanią i Sprzedaży Spirytusu 

33 S-to Krzyzka 33. 
\Vobec stopniowt'go roz\~ojn działalności To"oarzystwa, zuiewalają

cego Zarząd do jak uajtrosklh'l'tizego badania każdej gałęzi produkcyi i 
handlu spirytusem, z!lolauo pomiędzy innemi w posiadanej przez Towa
rzystwo dystyla1'1li, pod nazwą ,;R.ektyfil,uc~oju \Va sza.-vv
sl<:a" fllukcyjolll1jącej, osiągnąć to, że ot,_'zylllallc Spil·ytH.SY, 
czystością,slllali.ien1 i (lobrocią sta:nt:tly ~o rzędzie 
najlepszych, co stwierdzają, w ciągu trzyletniej clzialaluości-fabl'yki, 

jeden wielki srebrny i cztery złote medale, 
tej f'tbryce przyznaue. 

Pabryka slo<1kich ~óc:1ek, ara,l;,;:ó"" COglUlCÓ'V i 
likicró",,-, robiąc ciągłe postępy, oddaje do sprzedaży towar, nicllstę]lU
jący w dobroci innym tego rodzaju wyrobom. 

Zarz~d Towarzystwa widzi się w obowiązku zwrócić jeszcze uW3g-ę 
Sz. Publiczności ua Jna.,·kQ tabcyczu='h ktorą wyroby Rektyfikacyi 
są zaopatrzone na etykiehlch, korkach i pieczątlmch. 

\,"yroby Rektyfikacyi Warszawskiej nabywaG można w składach: 

WW. Zaleskiego, llalangicwicza, ltogójskiego, F. 
Co]ma i Gila w Piotrkowie. (10-6·-2) 

• .. _ ...... ____ --:~ ~_.. AAA __ 

.. , .. ____ ... ::ś *5"_"_ "_II •• .•. 1...... .. Gl ~ ~·a_",,_"_.I~ -.-. . ............ " ~ -- --_ .. t t •• Uprasza sit; l::izallowną Puhliczność o żądanie w sklepach •••• • ł CI • oló-.wli:ó",' pierwszl'j czysto swojskiej falnyki ]lod firmą •••• 

•••• sr-r. J\J:AJE~SKI i SIm •• 8. 
••• 

~iektól'zy sprzedający bowiem zalecają uparcie i stale oló- •••• 
",ki zagrani czne. Adres fabryki: Ul. Zlota Gl, w Wal' zawie. P''''''' 

(I(aj . i PI'. o~, G09) (8-1-2) . .-------_ ... _---------. Cels F abiani • OGH, ÓD t a O-vvoco-vvy i '\Varzy"vny, t 
• kilka mórg przestrzeni, jest <10 I ' 
• ~y<lzierża""viellia na. Adwokat Przysięgły otworzył 
! kilka la't. na korzystnych wa- kancelaryj e \V Warszawie przy 
• runkach. .:YiaclomoŚG: Pytowice lulicy Ogrodowej pod .\11 30. -
• przez Kamlnsk. 16- G) tlG d" ",.." l 10 . _ • ___ ........ ___ .... __ .... ___ • O zlny PlZ}J<ic1a. plZe( la 

WłODZIMIERZA SAPIŃSKIEGO 

WĘGIEL KAMIENNY, KOKS, 
WĘGIEL DRZEWNY 

SKŁAD: Róg Aleksandryjskiej Alei 
i ulicy Odeskiej w Piotrkowie. 

Obstalunki należy robiG w składzie. 
Odstawa natychmiastowa. (52 -2) 

WODĘ do ZĘBÓW 

no i od 5-7 po południu. (3-3) 

Sprzeda.ż 

clrul,;::ó~ rządo'\oVych. 
na. ~ykazy i szcze
~'ólo",e szacuuki ża
budo~ań. <10 ubezpie
czenia 0<1 o~nia.. Cena: 
arkusz 3 kopiejki w sklepie M. 
Popo",vskicj w Piotrko-
wie. (6-1) 

!QTHEaO DENTYSTA 
po 75 kop. flak,on-polec~ . Zygmunt Rosenblat 

J. G. Kothe, ChemIk w BerlIme. w Piotrkowie, Stary Rynel', dom po 
Na składzie w Piotrkowie Koczorowskim - wprawia zęby BZtu-

. czne, leczy i plombuje. Codziennie od 
U J. ZARSKIEGO. (10-7) 10 rano do G po południu. (52-16) 

Redaktor i wydawca Mirosla-vv Dobrzal'l.ski. 

)(oBnOJ[CHO TI;eHBypoIO. W drukarni E. Pań.sh:ie~'o w Petrokowie. 
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"bowawszy nagle tych l)ieniędzy, zwróciłem się po 
"nie do rejenta. Pan Dulomey, nie mógł mi ich zwró
"cić i prosił o czterdziesto ośmio goclzinną zwłokę, 
,.pod pozorem, że pielliądze te oddał do banku. Za
"kłopotanie pana Dulomey, jego poplątane od:powie
"dzi i zmieszauie, skłoniły mnie do wywiedzenia się 
"bliższych szczegółów, z życia tego pana, wskutek 
"czego dowiedziałem się o kilku faktach, które C7.uję 

"się w obowiązku, zakomunikować waszej ckscelencyi: 
"l-o pan Dnlomey, za pośrednictwem ajenta 

"handlowego BOUl'ty, gra od roku na giełdzie i prze
"grywa znaczne sumy; 

"2-0 prowadzi dom na stopie nie odpowiadają
"cej jego docbodom, a żona jego ma olbrzymie dłu
"gi, między innemi u Foksmana, co zwróciło już na 
"siebie słuszną uwagę izhy notaryjalnej, której pre
"zes wzywał do siebie Dulomeya; 

,,3-0 pau Duloruey nie mógł mi zwrócić, odda
"nej mu w depozyt sumy, pOllieważ połowa jej w ban
"knotach angielskich była i jest jesl'.cze dotąd w rę
"ku niejakiej Rity, baletnicy opery; oddal jej tę su
"mę wzamian za kompromitujący list, który w jej 
"rękach pozostawił. 

"Nakoniec czuję się w obowiązku uwiadomić 
"waszą ekscelencyję, że p, Dulomey zagrożony likwi
"dacyją, ma zamiar uciec z resztą depozytów, których 
"nie 7.dążyl dotąd przetrwonić . .\ie mnie więc jedne
"mu zagraża zguba. 

"Racz pan przyjąć najglęhszy mój szacunek ect." 
Podpisz teraz-za\"olal margraLia. 

- Uo? .. Ja to mam podpisać? 
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ale wracajmy, bo delJzcz zaczyna padać, a szkapa 
zmonlowana.. Dokąd cię zawieźć ohywatelu? 

- Tam, zkąd wyjecLałeś w tej chwili, na ulicę 
Spontini. 

Zadzwonił do drzwi Rity i cały wzruszony wbiegł 
do niej. 

- A to co?-zawolała Rita, widząc wzruszenie 
na twarzy wice hrabiego.-Co sili stalo? Jesteś cały 

zmoczony. 
- To prawda. Daruj, że ci się tak przedsta-

wiam. Powóz zepsuł się i musiałem iŚĆ piechotą· 

l spóźniłeś się wskutek tego? 
Pani Dulomey była już n ciebie? 
Wyj echała ztąd przed kwadransem. 
l dala ci pieniądze? 
Sto pięćdziesiąt tysięcy, przeważuie hankno-

tarni angielskiemi. 
- Angielskiemi, powiadasz? 
- Tak, patrz oto. 
Mówiąc to, podniosla pr"ykry,,'kę kosza i poka

zała mu pi eniądze. 
D'Auberty przyjrzał im sili uważnie. 
- Bardzo pięlmie - rzekł, a na twarzy jego 

osiadł wyraz piekielnej jakiejś l'adości.- Czy często 

widuj esz hrabiego? 
- Nie wiem czy przyjdzie jeszcze, ale na wszel

ki przypadek zapowiedziałam, by go nic przyjmowano. 
-- Do widzenia, 
- Do widzenia, nic zatrzymuję cię mój drogi, bo 

tań~zę dziś wieczór. 
rani Rejentowa. 22 
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Za chwilę d'Auberty siadał do dorożki mówiąc 
sobie w duchu. 

- Ab! pani Dulomey! traktujesz mnie jak lo
kaja, a płacisz banknotami don Diegal... Dobrze, pię
kna pani! poka'ię ci jutro, że warto się było zastano
wić, zanim się odrzuciło margrabiego d'Auberty. 

Marta tymczasem opowiadała baronowi szczegó
ły swej przygody. 

- Wylękłam się straszliwie-mówiła.-Co pra
wda, margTabia chciał tylko wsiąść do powozu, by po
mówić ze mną o jakimś interesie, ale Bogu dzięki 

przyszedłeś pan na czas. Jaki pan dobry, że czuwał 
nademną· . 

- Nie ma w tern mojej zasługi-odrzekł Labe
zat.-Małgosia lękała się o ciebie i kazała rui czuwać 
nad tobą, droga pani. 

- Poczciwa l\fargot. Szkoda, 7.e jest już zapó
ino, że nie mogę zawieźć jej dziś jeszcze dowodu wi
ny hrabiego, ale pana może dopuszczą do niej. Bie
gnij drogi baronie i powiedz jej, że wsz \ stko się uda
ło. Ale ... ale". mam nadzieję, że nie będziesz się pan 
bił z margrabią? ... 

- Już tylko nie kłopocz się tern kochana pani; 
zaufaj staremu, że zrobi tak) jak będzie dobrze; prze
dewszj'stkiem jednak ani słówka o tern mężowi; nie
wiele go znam, ale jestem pewien, że nie omieszkał 
by dać n~lUczki temn błaznowi, a to już do mnie na
leży. 

- Nic mu nie powiem, przysięgam, ale drogi 
panie pogódźcie się jako. Nie wiem doprawdy, jak 
zdołam przeżyć te czterdzieści osiem godzin. 
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lub dwa dni, będę mógł odłożyć wysyłkę pieniędzy 
do Londynu. 

Skłoniwszy się uprzejmie, wyszedł, zostawiwszy 
Dulomeya w osłupieniu. Nie wógł on pojąć, co spo
wodować mogło tak nagłą zmianę w usposobieniu 
cudzoziemca. Nie mógł pogodzić zucllWałości jego 
i natarczywego domagania się natychmiastowej za
płaty, z udzieleniem mu następnie dłuższej nawet niż 
żądał zwłoki. Zdziwieuie jednak nieszczęśliwego by
łoby się zamieniło w przerażenie, gdyby był móg'ł 
podążyć za swoim klijentem i widzieć, jak dalej so
bie postąpi. 

Pan de Ramir, zajmująey przy ulicy Choiseul 
nędzną antresolę, zastał u siebie paua d'Auberty, 
któremu też opowiedział wszystkie szczegóły bytno
ści swej u rejenta. 

- Byłem tego pewien - mruknął margrahia,
a teraz bierz arkusz papieru i pisz-co ci podyktuję. 

Pseudo-Brazylijczyk, który jak łatwo się tego 
domyśleć był wprost najętym manekinem w ręku 
margrabiego, siadł i pospiesznie pisał co następuje: 

"Do pana proku,ratora cesa?'skiego." 

"Z przykrością uiewymowną przychodzi mi dziś 

"wnieść skargę do Waszej Ekscelencyi na pana AI
"berta Dulomey, rejenta zamieszkałego przy ulicy 
"Chaussee d'Autin pod ),11 82, skargę o oszustwo i nad
"użycie zaufania. Wczoraj rano powierzyłem rzeczo
"nemu pauu Dulomey, sumę dwóch kroć sto tysięcy 
"franków w biletach francuzki ch i angielskich, otrzy
"małem odpowiednie pokwitowanie i dziś zapotrze-
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